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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Zamiast komentarza aktualnego oraz deklaracji programowej 

 Stowarzyszenie zawodowe tworzy się w celu ochrony zawodu, zwykle utożsamianej z 

ochroną uprawiających zawód. I takie zapewne intencje, lekko lub ciężej, legły u podstaw 

pozytywnych decyzji o członkostwie znacznej liczby osób, które złożyły deklaracje do SKOŚ. 

 Ale stowarzyszenie związane z problematyką środowiskową musi mieć inny, 

ważniejszy cel: społeczną działalność na rzecz rozwoju zrównoważonego (pisząc 

najpoważniej) lub na rzecz lepszego stanu środowiska i zdrowia (pisząc prościej i bardziej 

oczywiście). Samo funkcjonowanie procesu OOS jest dla poprawy tego stanu niezbędne. A 

więc stowarzyszenie wspierające personalizm w tym zakresie po prostu chroni środowisko. 

 Powstaje pytanie: czy obserwujemy zagrożenie dla funkcjonowania OOS jako 

ważnego ogniwa ochrony środowiska i wspierania zrównoważonego rozwoju? Zagrożenia 

polegające na niesprawnościach funkcjonalnych, aż do wypaczenia samej idei ocen, 

występowały i występować będą wystarczy prześledzić 20-letnią historię wdrażania takich 
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procedur w innych krajach. Niestety zauważyć trzeba, że dziś owo zagrożenie spotęgowały 

następujące okoliczności: 

− ogromny rozziew pomiędzy wymaganiami legislacyjnymi a zdolnościami aparatu 

wykonawczego; 

− niskie a po przebudowie systemu administracji, jeszcze niższe przygotowanie 

urzędników i zespołów urzędniczych w organach decydujących i opiniujących w 

sprawach OOS; 

− wzrost niechęci inwestorów, zwłaszcza drobnych, do prawa środowiskowego, które jest 

w stosunku do nich zbyt rygorystyczne – czasami czysto fiskalne, zawiłe i szybko 

zmieniające się; 

− utrzymujące się próby ustawowego lub pozaustawowego omijania wymogów procedury 

OOS, przy cichej akceptacji administracji wszystkich szczebli; 

− chroniczny brak mechanizmów kontrolujących jakość procedur OOS, a nawet samych 

raportów, nie mówiąc już o wypełnieniu zasad subsydiarności w tym urzędzie; 

− uwolnienie rynku opracowań środowiskowych, w tym raportów OOS, skutkujące 

nagłym obniżeniem jakości tych ekspertyz oraz rozszerzeniem się plam serwilizmu i 

korupcji; 

− regres w sferze świadomości ekologicznej Polaków, a także autentycznej działalności 

pozarządowych organizacji ekologicznych, przy jednoczesnym formalnym wzmocnieniu 

roli społeczeństwa w procedurach OOS; 

− kryzys inwestorski, co oznacza osłabienie rynku raportów OOS przy jednoczesnym 

zwiększeniu presji otoczenia na usuwanie utrudnień formalnych w procedurze 

lokalizacyjnej. 

Lista  wyzwań jest zatem długa i przecież nie skierowana wyłącznie do dobrowolnej 

organizacji zawodowej. Wydaje się jednak, że niektóre z działań mogących ograniczać te 

niekorzystne tendencje najpewniej przeprowadzić może taka organizacja.  

 Dużą część pogłębiających się ułomności ograniczać będzie promowanie dobrych 

praktyk OOŚ. Wnioski zebrane różnymi drogami, podczas pierwszych zgromadzeń i spotkań  

wydłużyły listę możliwości. 

 Na bogatym, ale bardzo nieuporządkowanym i wyraźnie pochylonym w stronę 

komentowania prawa, rynku szkoleń i doskonaleń zawodowych jest wolne miejsce na 

uczenie o ocenach jako metodzie materialnego rozpoznania problemu, wskazania 

rozwiązania najkorzystniejszego oraz podejmowania wyważonej decyzji. 



 Wreszcie organizacja może stać się poważnym partnerem do czekających nas 

żmudnych prac nad doskonaleniem wciąż niedoskonałego prawa. 

 A ochrona interesu zawodowego? Odbywać się będzie równolegle, w znacznym 

stopniu do wtóru z postępem w cały systemie OOŚ. System ten jest na tyle złożony, 

wielowątkowy i przenikający tak wiele dziedzin zewnętrznych, że funkcjonując sprawnie 

utrzyma także profesjonalistów. Podobnie jak najgłębsza część basenu jest dostępna tylko dla 

dobrych pływaków. 

 

Witold Lenart 


